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Poznafi. dnia 12. lutego 1919.

ÏMîoS sił w
(Od naszego specjalnego sprawozdawcy.)

W arszawa, 11. lutego.
Pierwsze posiedzenie Sejmu nie dało mier

nika sił w Sejmie, ponieważ wskutek obecnej 
na sali obrad publiczności nie można było do
konać wyborów do komisji weryfikacyjnej i re
gulaminowej. k!ó“cbv może choć nieco odsło
niły ustosunkowanie stronnictw w Sejmie.

Natomiast pozwala na pewne wnioski co 
do tego fakt ukonstytuowania się frakcji, icli 
siłą liczebna i programy oraz nawiązane nici 
miedzy frakcjami, stosownie do pokrewieństwa 
dążeń i celów politycznych.

Najsilniejszą grona jest Sejmowy 
Związek L u d o w o-N a r o d o w y, obej
mujący sobą grupę bezpartyjnych, chrześci
jańsko demokratyczną. Zjednoczenie Na-odo- 
we. Narodową Demokrację Królestwa i Galicji 
Wschodniej i Zachodniej, posłów b. zaboru 
pruskiego oraz szereg poszczególnych posłów o 
©kreślonej lub bezmrtvinej marce politycznej. 
Blok ten stoi na podstawie programu, obeimu- 
jącego zabezpieczenia sp~awności działania 
Sejmu j ochronienia go od obstrukcji, zapew
nienia udziału w Sejmie przedstawicielom za
boru pruskiego i kresów, ustalenia w najszyb
szym czasie naczelnych władz Rezczyposnoli- 
tej, zapewmienia obrony granic przez uchwale
nie poboru powszechnego z zapewnień:em opie
ki rodzinom powołanych, podatku woiennego 
1 pożyczki wojennej. Program obejmuje dalej 
<Wi~walenie i umocnienie sojuszu państwa pol
skiego ze zwycięską koalicja, zawartego w cza
sie wojny. Wreszcie ustalenie podstaw finanso
wych państwa i przygotowanie porozumienia co 
Bo reform społecznych, pojętych jako kwestjc 
ffigóln on a rodo we.

Sejmowy Związek Lud. Naród, nie jest 
(Partia ale grupa Sejmową, utworzoną na czas 
•Wypełnienia poviwższvch najpilniejszych no- 
jlisreh i konieczności państwowych. W kwestiach 
Społecznych, agrarnych i gospodarczych pos
łowie maja wolna rękę. Tuczy obecnie około 110 
irzłpnków. Komisja parlamentarna z 10 człon- 
ików została wybrana. WpszH do niej: pro.f. St, 
ftjńbski. Wł. Jabłonowski Wł, iScyda. Kórfnn- 
tv, Trampczvński. Zamorski. Mandski Stanisz- ‘ 
Ms, Krzywkowski Maj. Kowalewski. Galka, ks. 
¡Rhraznowski. Soltvk. Gdvl< i Harccz. Komisja 
BU swój wydział ściślejszy.

Pol. Zjednoczenie Ludowe G<s. 
Bfizińskiego). związane we własny klub par
tyjny, utrzymuje ze Związkiem Sejmowym Łu
bowo-Na rodowym ścisłe stosunki przez współ- 
8)3 komisję porozumiewawcza. Liczy około 30 
¡Członków. Stój na gruncie jedności narodowej 
tnza swój własny program agrarny.

Narodowy Związek Robotniczy 
tworzy własny klub, do którego zgłosił akces 
iposeł poznański Nowicki. utrzvmuiacy także 
łącznik ze Związkiem Sejm. L. N. Klub NZR. 
liczy około 13 postów. Przedstawiciele poznań
skiego Nar. Str. Robotników chcą wstąpić do 
ikluTni NZR. w razie przyjęcia przez Sejm przed 
JBlawieieli zaboru pruskiego.

Stronnictwo Ludowe „Piastowców“, 
•|rtworzvło klub własny, z Witosem jako pre- 
Fesem. Rardłem i Dąbskim jako wiceprezesami. 
IWitps oświadczył, że klub jego na pierwszent 
jmiej stawia sprawy ogóino-narodowe, re

formy społeczne winny bvć jednak przeprowa
dzone równocześnie. Polska ma być republiką 
z wybieralnym prezydentem. Sejm jednoizbo
wy a ustrój taki, abv lud był gospodarzem k-a- 
jn. Klub liczv wzmocniony członkami z Króle
stwa około 40 posłów.

Stronnictwa powyższe, które w kwest jach 
ogólnonarodowych pójdą zapewne razem, mia
łyby zatem około 190—200 giosów czyli znacz
ną większość w Sejmie.

Grupa T.h u g u I t a o 1vlc zmieniła swój 
charakter, że Thńgull sam mało ma w nie) 
wpływu. Podczas wvborow na ¡radykalniejsze 
Cementy przepadlv i dziś g~upa ma tendencje 
na prawo, dąży raczej do zbliżenia się z Pia- 
stowcami, Witosa niż z socjalistami. Podobno 
zbliżenie takie się realizuje odnośnie do żądań 
agrarnych i włościańskich. Bolę kierowniczą 
ina tu były minister rolnictwa Str, arski, dale, 
Osiecki i Tahora. Tluigutłowcy ośv iadczają. że 
ciąża lo centrum nie na lewo. Jest eh około 52

Z Ihugutowcami łączy się pol.ibno Sta- 
piński ze swymi 7 zwolennika» i oraz osła
wiony radykał ks. O k o ń z 4 adherentami, któ
ry stworzył własny klub p. n. „Chłopskie Stron
nictwo Postępowe“ i hospiluje w grupie Thugu- 
la. Gdyby powstał Blok pomiędzy temi trzema 
grupami, liczyłyby około 70 posłów.

Socjaliści utworzyli klub z 32 posłów 
(15 z Król, i 17 z Galicji'), pod nazwą „Związek 
polskich postów socjalistycznych" Przewodni
czącym jest Daszyński, zastępcą Norbert Bar
linki. Na „manifeście", zawierającym program 
frakcji socjalistycznej, ogłoszony) t w »Robo
tniku« znać pięlno wpływu socjalii tów galicyj
skich w sensie umiarkowanym. M mifest zapo
wiada w pewnveh punktach gotowość zgodnej 
współpracy z większością Mówi że Polskę ńa- 
padli Niemcy, Czesi. Rosinnie i Ikraińcy. da
le} o polskim Lwowie i Witnic, o Śląsku Cie
szyńskim i dzielnicach zaboru pruskiego. Frak
cja dążv do Polski, złożonej z ziem zaludnio
nych przez ludność polską i żąda własnego wy
brzeża morskiego. Dalej "nowa o republice, wy
bieralności urzędników aż do prezydenta, w 
sprawach wielkiej wagi prawodawstwa przez 
lud. mającego także inicjatywę prawodawczą. 
Program społeczny jest znany, socjalistyczny. 
O sojuszu z koalicją manifesl nic nie mówi, 
wspominając tyłka ogólnikowo związek naro
dów.

Pozo,cm w Sejmie będzie 11 konserwatys
tów galicyjskich. kilim rćj demokratów gali
cyjskich. 8 żvdów, 2 Niemców i paru dzikich.

Taki bvlbv w zarvsie układ sil w Sejmie, 
niedokładny zapewne w szczegółach nie w głó
wnych konturach ścisły. Pierwsze głosowania 
dadzą pod lvni względem dopiero jaśnię zńpel- 
na. do,ad niemożliwą, wobec ciągłej jeszcze 
fluktuacji i wahań w poszczególnych grupach.

i — m g.

Z pierwszego posiedzenia Sejmu.
Już optycznie Sejm uwydatnia swój cha

rakter demokratyczny. Dużo włościan w barw
nych sukmanach, switkach i żakietach miejs
kich. Najwięcej ich w centrum i wśród Pia>- 
lowców. wreszcie i w grupie Thugutta. Trzy 
grupy krzeseł ciągną się przez salę. Na lewicy 
na przedzie zasiedli socjaliści, z Daszyńskim na 
pierwszym lewTm rogu. Mają w klapach u 
surdutów’ małe odznaki czerwone. Jes, ich nie
wielu, między nimi i h. prcmjer Morarz.cwski. 
Za socjalistami z małą przerwą zasiedli Pias- 
towcv z Witosem na czele, z.ą nimi Thugutlow
cy. W centrum na skrzydle w pierwszej ławie 
siedzi ks. arcybiskup Teodorowicz. obok niegi

b. prezes Koła parlamentarnego Wl. Se y da. Na
lewym roęu Adolf Suligęwski. W drugim rzę
dzie ks. Slvebel. prof. Stoik Grabski, Balicka, 
prof Br. Dembiński. W trzecim prof, Radzi
szewski. Wł. Jabłonowski, Rząd. Brun. Zygtii. 
Sevda. hr. Skarbek W dalszvch rzędach dalsi 
członkowie Związku Sejmowego ludowo-naro
dowego, inteligenci zmieszani t. włościanami, 
między njnu ks. poseł Kłos, ks. Kurzawski. 
Cłlififiowski. i ¡ i ¡p : i'"
riańskich i robotniczych, którzy aż na prawą 
stronę zalewają lawv. .1 »elegaci N. B L. i związ
ków są też na sali. Na prawicy na przedzie 
konserwateśei galicyjscy, demokraci krakow
scy itd Już. w chwili zjawienia się na sali Pił
sudskiego i Paderewskiego zachodzi maty im- 
pelet/ charakterystyczny. Po oklaskach powi
talnych dla obu steniików obeenveh państwa, 
w chwili rozpoczęcia odczytywania orędzia 
przez Piłsudskiego, socjaliści powstają, wołając 
na ociągające się centrum „wstać". Za centrum 
odzywa sic głos „wstaniemy, ale nie na waszą 
komendę“, poczem centrum wstaje. Podczas u- 
stępu o obronie granic Sejm catv klnszcze i wo
ła: „Niech żvie armja!" Socjaliści milczą, prócz 
posła Daszyńskiego, który klnszcze. Zwrot o za
cieśnionych stosunkach z koalicją wywołuje 
burze oklasków w całun Sejmie prócz sociali
st ów.

Lada Ludowa miasta Poznania wysłała do 
Warszawy następującą depeszę:

Sejm Polski. Warszawa.
Sejmowi naszemu w Warszawie, pierwsze

mu po okresie nrzehvtej niewoli, zasvlamv z 
dawnej stolicy Piastów wvrazv hołdu i ufnoś
ci. żk Sejm obeenv okaże moc żywotną i twór
cza. v przezwyciężyć wszé’kie trudności i usu
nąć zapory, piętrzące sic rmmo wszvstko ciągle 
jeszcze. że nawiąże do tradycji Seimu Cztero
letniego, kładąc pie-wsze a zdrowe podwaliny 
pod pdńnwiaiaey sic gmach wolnej. niepodle
głej, zjcdnoc7mci Rzeczypospolitej Polskiej.

Rada Ludowa miasta Poznania.

Panowie posłowie! Polfora wieku walk, 
krwawych nieraz i ofiarnych, znalazło swój 
tryumf w dniu dzisiejszym. Półtora wieku 
marzeń o wolnej Polsce czekato swego zisz
czenia w obecnej chwili Dzisiaj mamy wiel
kie święto narodu, święto radości po długiej, 
ciężkiej nocy cierpień.

W tej godzinie wielkiego serc polskich 
bicia czule się szczęśliwym, że przypadt mi 
zaszczyt otwierać Sejm polski, który znowu 
będzie domu swego ojczystego jedynym pa
nem i gospodarzem.

Radość dnia dzisiejszego byłaby stokroć 
większą, gdyby p e troska, że zbieracie się 
w chwili niezwykle ciężkiej. Po długiej i ni
szczącej wojnie świat cały, a z nim i Polska, 
czektPą z tęsknotą upragnionego pokoju. 
Tisknota ta w Polsce dziś ziścić się nie może. 
Fynę.i ie ojczyzny muszą iść, aby bronić gra- 

,pic. i ¿.;bczp'eczvć Polsce swobodny rozwoj.
Sąsiedzi nasi, z którymi pragnęlibyśmy 

w pokoju i zgodzie, nie chcą zapomnieć o 
wiekowej słabości Po'ski, która tak długo stała 
otworem d.a najazdów i była ofiarą narzu
cania tej obcej woli przemocą i siłą.

Nie chcemy mieszać się do życia wew
nętrznego któregokolwiek z naszych sąsiadów, 
lecz pozwolić nie możemy, aby pod jakim
kolwiek bądź pozorem, chociażby pod pozorem 
rzekomego dobrodziejstwa, naruszano nasze 
prawo do samodzielnego życia.

Nie oddamy ani piędzi ziemi polskiej 
i nie pozwoli my, aby us cztt piano nasze gra
nice, do których mamy prawo.

Dążności naszych sesiadów sprawiły, że 
ze wszystkimi nimi znajdujemy się obecnie 
w otwartej wojnie lub co najmniej w stosun
kach mocno naprężonych.

Jasną stroną w naszych stosunkach ze
wnętrznych są zacieśniające się węzły przy
jaźni z państwami ententy. Głęboka sympatjn 
łączyła już dawniej Polskę ze światem de
mokratycznym Europy i Ameryki, nie sztika-

Jącym sławy w podbojach 1 ucisku tnnyeb
narodowości, n pragnącym ułożenia stosun
ków w m.'śl zasad sprawiedliwości i siusit- 
ności. Sympatia ta spotęgowała s ę, gdy sła
wne armii' państw sprzymierzonych, druzgo
cąc os'a,nia potęp; naszych cicmiężycielk 
wyzwoliły Polskę z niewoli Jestem przeko
nany. ż” serdeczne uczuci:' i nicz.aprzcez.on« 
wspólność interesów z temi państwami uczyni 
niezbędna dla nas z ich strony pomoc — wy
datna i skuteczną

Naród polski przez półtora wieku zmu
szony hvl stosować sic do praw, narzuconyc-S 
przez obcą przemoc. Nie mogąc normowa» 
swego żvc;a według własnej woli, zatraefl 
przez ten dutgi okres poczucie prawa i wiary 
we własne siły.

Obdarzeni dziś zaufaniem narodu. da< 
mu macie podstawy fila jego niopod^głeg« 
życia w postaci prawa konstytucy mego Rze
czypospolitej polskiej Na lei podstawie titwi* 
rzycie rzed oparty o prawa, przez, wybrańców 
narodu ustanowione. Prawa, przez was uchwa
lone, będą początkiem nowego życia wolnel 
i zjednoczonej ojczyzny.

Polska, otoczona zewsząd przez wrogów 
mus' posiadać armie, któraby mogła sprnstwi 
swoim ciężkim zadaniom. Macie poprzc4 
i rozwinąć rozpoczętą budowę wojska tak. 
abv ojczyzna, piersiami żołnierze^
mogła sic czuć bezpieczną i przeświadczony 
że honoru jej i praw broni silna i dobrza 
wyposażona arm’a.

Wreszcie zwrócicie, panowie, niechybni# 
baczną uwagę na niedomagania naszego ży
cia gospodarczego, upośledzonego przez go#, 
podarkę obcych i zrujnowanego silnie prze* 
wojnę i okupację. W tei dziedzinie należyta 
uregulowanie spraw znajdującego się w upad
ku przemyski i niezbędnych reform agrar
nych w duchu postępu i wielkich demokra
cji Zachodu stworzy zdrowo podstawy riia 
silv duchowej narodu i da trwale podłoże dła 
budowy przyszłości.

Życząc panom powodzenia w ich trudnił 
i odpowiedzialnej pracy, ogłaszam pierwszy 
Sejm w wolnej i zjednoczonej Rzeczypospo
litej polskiej za otwarty i powołuję naj
starszego z panów, posła Ferdynanda Ro
dzi wi tła, do objęcia tymczasowego przewody 
nictwa. *

Przemówlenlo Piłsudsklegó przerywnh 
sala oklaskami i okrzykami. Ze szczególny 
siłą zareagowała sala na len ustęp przemó
wienia, w którym hytn mowa o konieczności 
obrony granic Polski. Gdy Piłsudz.ki mówi 
o sojuszu z koalicją i podniósł jej przyjaźń« 
uczucia i gotowość, pomocy dla Polski, zer
wała -się przeciągła burza oklasków i entu
zjastyczne okrzyki na cześć państw koalicyj- 
nzch. Setki rak z sali i galerii wyciagnęę 
się z powitaniem przyjaznem ku loży, w któ
rej zadęli miejsca członkowie misji amery
kańskiej i angielskiej. — .Również na czci? 
armji wznoszono gromkie okrzyki.

Po chwili zapanowała na sali cisza. Oto 
Ferdynand ks. Radziwiłł drżącym glosom 
wypowiedział dłuższe przemówienie, kreśl«« 
najważnięjszo zadania, wobec których staW 
pierwszy Sejm polski. Mówca dal silny wy
raz tej głębokiej nadziei, którą naród cały 
przywiązuje do wyników prac. Seimu i wy
raził życzenie, aby wyniki te ugruntowały 
siłę i dobrobyt państwa polskiego.

Przewodniczący ks Radź/wił! powołał na 
sekretarzy najmłodszych wiekiem poslówi 
Niedziałkowskiego (P. P. S.) i ks Zygmunta 
Kaczyńskiego, poczem odczytał nadesłany ma 
przez naczelnika państwa telegram tej treści:

„Dzisiaj wojsko polskie wkroczyło da 
fortecy Brześć, (brawo, oklaski burzliwej 
Sztandar polski powiewa na twierdzy, nby 
znękanej ludności polskiej ziemi brzeskiej 
zwiastować radośnie wolność 1 zjednocze
nie w tym dniu historycznym. Podległa 
mi oddziały szlą Ci hołd i składnią twierdz^

Zostanie zamkniętą Księga dojrzałości politycznej

Wpisałeś do niej swe nazwisko, podpisując

Sumienie two i mamonę i spiesz się póki czas, by nie splamić swe

Nie przyjść dziś z pomocą Ojczyźnie — to zdrada. -
Kto wpłaci zlotem, lub go oliarujo —^zostanie wpisany do Księgi Złotej

'aa*’

i



w ręce pierwszego Sejmu z przysięgą bro
nienie lej ważnej placówki od wschodu do 
ostatniej kropli krwi. Bóg nam sprzyja, 
r<j* tu odwieczni wrogowie Polski podpi
sując pokój brzeski, knuli sp;Rok czwartego 
podziału, To miasto w ppiskich ręku.

Listowski, generał-porucznik."
Po odczytaniu powyższego telegramu Izba 

^Stgrzmi&fa burzliwemi oklaskami.
2 kolei poseł Niedziałkowski wymienił 

Wszystkie te dekrety, które zostały wydane 
przez Radę regencyjną i naczelnika państwa 
do dnia zwołania Sejmu ustawodawczego.

W końcu przewodniczący ornajmia o dniu 
Bastępnego posiedzenia, które odbędzie się 
>t«? wcześniej, niż za dwa dni będę posłowie 
Zawiadomieni. Przez ten czas komisje będą 
»jęte swemi pracami.*

0 godz. l. min. 15 przewodniczący zam- 
tetął posiedzenie.

Poiożooie wota
Komunikat Głównego Dowództwa

w Pozneniu z «dota 12 IŁ 1919,
Front północny: Wzdłuż Noteci słaba 

śfei.ałalność arłyierji niemieckiej i utarczki pa
troli.

Front zachodni: Mimo że od kilku dni 
nasze oddziały zachowują się zupełnie defen
sywnie i nawet patroli wywiadowczych w głąb 
nieprzyjacielskiego terenu nie wysyłają, Niem
cy atakują w dalszym ciągu. Dziś rano zaata
kowali znacznemu silami Babimost, Kargowę 
i Keblpyro i zdołali do tych miast wtargnąć. 
Walki jeszcze w toku. Ataki niemieckie na 
imię Krzysżkowo, Bobrówka i pod Zbąszyniem 
edparto_

Front południowy: Pod Lginiem a- 
tanezki patroli. Pod Lesznem zwykła działał- 
»«ść artylerii. Pod Rawiczem spokój. Napad 
silnego oddziała niemieckiego na dworzec w 
Domaninie pod Kępnem krwawo odparto.

Szef 57taba,

Z ostatnich walk pod Szubinem.
Z Kcyui prszą nam:

Po kilkudniowych utarczkach pod Turami
5 Samokleńskicm Niemcy zaczęli się zbliżać do 
Szubina, aby miasto okrążyć i zająć. W sobotę 
1. lutego wróg uderzył znacznemi siłami na Ry- 
sarzewu. zajął je po gorącej walce i zbliżył się 
po południu do Szubina, prażąc artylcrją, W 
sam czas nadjechał komendant naszego odcin
ku Rentier. który spostrzegł zagrożoną sytua
cję- wycofał zręcznie i niepostrzeżenie nasze si
ły z miasta. Wróg wkroczy! do miasta dopie
ro wieczorem. W nocy zgromadziły się siły 
polskie w Zalesiu, nadeszły świeże posiłki, aby 
znowu uderzyć na Szubin. Tymczasem nie
przyjaciel zgromadził siły większe ze znaczną 
artvlerja, abv z boku od północy uderzyć na 
Polaków znienacka, oskrzydlić siły polskie i 
wziąć do niewoli. Tęcz komendant przeniknął 
Sfh zamiary i ubezpieczył stronę północną. Ra
no o godz. 9 w poniedziałek rozpoczęli Niemcy 
atak na Rlęaawy (Salzdorf). później, wdziera
li się na Elizcwo i Iluchorenew Wielki — sytu- 
Bcja stała się groźną. Niemcy byli tak pewni 
swego zwycięstwa, że szturmu jąca ich piechota 
aa swem prawem skrzydle wołała: ..Iiaende 
fcoch". ale Polacy walczyli tak tu jak i na całej 
li» ji z takiem męstwem, że Niemcy zostali krwa 
wo odparci i zmuszeni do ucieczki w popłochu 
w wielkim nieładzie. Z polskiej skony dwie 
armaty w Sza radów ie 1 jedna w Rzemień iewi- 
each pomagały piechocie do zwycięstwa. Późno 
po południu skończyła się bitwa. Polacy gnali 
Niemców dalej, aż pod Paterek (Bruecken- 
kopf). Zdobycz byłk obfita: 8 armat różn. kali
bru. 24 kulomioty, wielka moc amunicji i róż
ne przy lwy wojenne. W porównaniu do tej cię 
ikiej walki straty ze strony polskiej są małe, a 
straty Niemców w poległych, rannych i zabra
nych były wielkie. Za obronę naszej okolicy 
należy się sztabowi, komendantowi, jako teá 
Wszystkim oficerom i żołnierzom serdeczne po
dziękowanie. Rannych umieszczono w lazare
cie kcyńskim, gdzie pod starannem. becznem 
Bkiem panny Kawczyńskiej z Włodzitriierzcws 
*ą pielęgnowani. Jedynie smutnera było, że bra
kło przy opatrywaniu miejscowego lekarza, tal 
Iż lekarze jg innych miast musieii się tern za- 
Jąć. Swój.

Ze Sulmierzyc.
D. 21. L wykonał pobliski Grenzschufc

(pierwszy bandycki napad na nasze spokoju 
‘miasteczko. Pod osłoną nocy zdołała prze ii- 
patrolka Grenzschułzu śląską granicę i praw 
Bopodobnie w celach rabunku i uprowadzeni! 
księży naszych, posunęła się niepostrzeżenie a; 
jpod same probostwo. Na ».arm nasze) nafre.k 
Madbiegł z pomocą tutejszy nieustraszony go* 
?podrz Piotr Zieleziński celem pochwyceni« 
O i’"oroszonych gości. Zagrożeni bandyci, pora 
Bili naszą patrołkę, a Żielezińskicgo dwiema 
Stułami w pierś położyli trujiem na miejsca 
Zabity osierocił żonę i siedmioro małych dzie- 
tei. Strata wielce łubianego i najdzieiniejszegr

Eitryjoty-obvw-atela i obrońcy miasta wywo
ła pośród tutejszych mieszkańców, bez różni- 
3ev stanu i wyznania i narodowości głęboki żal 

fTo też miasto sprawiło mu niebywały pogrzeb 
iCala ludność tutejsza wraz ze swymi cecham 
1 wszystkieml chorągwiami, odprowadziła » 
ffccą w oku zwłoki pierwszego swego bohaten 
aa miejsce wiecznego spoczynku.

¿Siada Eurapia, jEśli sig Polska ula ostali”
Gdy dawniej najłiberalniejsi nawet Rosja- 
usitowaii uszczęśliwić Polskę ..kulturą ro

syjską" — dziś organ Rosjan warszawskich, 
>\Varsx a w s k « i a R i e c z«, widzi jedyne 
niebezpieczeństwo dla Eui-opy w Rosji, a jedy
ny ratunek — w Polsce.

«Nadciągając» od wschód« fala najemni
ków socjal-cezaryzmu — nisze »Worsz. Riccz« 
— zagraża bytowi całej Europy. Po drodze do 
aa ¡bliższego swego celu — ku swoim niemiec
kim sprzymierzeńcom — bandy sowieckie m- 
potkają jedną jedyną tylko siłę zorganizowoime

Jest nią armja polska. Biada Europie, jeśli ta 
jedyna zapora nie ostoi się przed przemocą!

W obliczu tej nowej katastrofy mogą zble
dnąć wszelkie kataklizmy najazdu hunnów. W 
padole nędzy, głodu i zniszczenia mogą znik
nąć na zawsze wszystkie zdobycze kultury, mo
cno już dotychczas światową wojną zachwiane

Polsce tvm razem przypadła w udziale pi
la do pozazdroszczenia Jest ona dziś przednią 
strażą kultury romańskiej. Ale młode państw», 
wstrząsane nadto wewnętrzną niezgodą, nie 
dość jaszcze do tego wielkiego ezvnu, jaki na nie 
dziś wkłada historia, okrzepło. Żywimy jednak 
nadzieję, że szczęście wojenne towarzyszyć bę
dzie obrońcom cywilizacji“

Trzeba przyznać, że powyższy głos rosyj
ski głębiej ujmuje obecną sytuację polityczną 
Europy, niż pewne crvnv prasy koalicyjnej, a 
nawet polskiej... Mówi się zbvt często o pomo
cy, jaką koalicja ma udzielić Polsce, a nie brak 
głosów śród nas. które widza w tern coś upo
karzającego dla Polski, 4 tymczasem nie Eu- 
ropa — - jak słusznie olsze organ rosyjski — bę
dzie w tvm przypadku oooosić ofiary dla Pol
ski, lecz orzeciwole — Polsce przypadła znowu 
w udziale zaszczytna rola zapory, która ma u- 
ehronść Europę przed nowym najazdem hun
nów.

A gdv Polska swemi piersiami, krwią 
jwvrh obywateli ma bronić kultury Zachodu 
przed barbarzyństwem Wschodu, Europa nie 
może bvć tvlko biernym widzem. W interesie 
cywilizacji, dla dobra swych ludów — Zachód 
musi wesprzeć Polskę w jej walce z najazdiem 
bolszewickim.

BaSGła Misia.
Warunki dowoź« żywności dla Niemiec.
Berlin, 11. IL (WTB.) Pomiędzy przed

stawicielami mocarstw koalicyjnych a człon
kami niemieckiej komisji rozeimowej w S p a 
przyszło lo ugody w sprawie dowozu żywności 
dla Niemiec z krajów koalicji. Układy trwały 
trzy dni. Główne warunki układu są następu
jące: Najwyższa Rada żywnościowa koalicji 
poczyni kroki odpowiednie, ażeby Niemcom 
dostarczyć natychmiast 30 tysięcy ton tłuszczu 
i mięsa wieprzowego oraz 250 tysięcy pudel 
mleka kondensowanego. Zaplata za odebraną 
żywność nastąpi ze strony Niemiec w zlocie i w 
abcyrh dewizach.

Oddanie żywności uzależnili przedstawi
ciele koalicji od przyjęcia i przeprowadzenia 
warunków nałożonych Niemcom w sprawie od
dania floty handlowej, oraz warunków jakie 
jeszcze w dalszym ciągu nałożonesni zostać 
mają.

Wiadomości polityczne.
Przerwanie komunikacji pomiędzy Królewcem 

a Berlinem.
Gdańsk, 11. II. (WTB.) Od wczoraj po

łudnia ustała zupełnie komunikacja kolejowa 
pomiędzy Królewcem a Berlinem z powodu 
strajku kolejarzy w Malborku. Pociągi zatrzy
mują się w Malborku i dalej nie ruszają.

Strajk policji i straży ogniowej w Lipsku.
Lipsk, 11. H. Wszyscy policjanci ort« 

strażacy miejscy złożyli tutaj pracę, żądafąc 
podwyżscznia jrarebków. Poszczególne gaże 
miesięczne nie wynoszą ponad ICO mk. a Rada 
miejska podwyższenia żądanego odmówiła.

Nowe rozporządzenie bolszewików.
Amsterdam, 11. li. (WTB) Jak *dę 

»Daily Chronicie« dowiaduje z Sztokholmu, 
wydał rząd bolszewicki roznorządzenie, ażeby 
wszyscy mężczyźni nie wyłączając obcokrajow
ców, zapisywali się do czerwonej gwardji.

Nasze sprawy.
a— Kongres polskich robotników chrześci

jańskich zwołuje Narodowe Stronnictwo Robo
tników, odłam wychodzi wa po lewym i pra
wym brzegu Łaby z współudziałem innych or
ganizacji, dnia 30. marca br. w Bochum.

Stan robotniczy, który w walce o byt i swą 
narodowość w obcych stronach umysłowo się 
iwdniósł i pohtyczni* wyrobił, musi przez Kon
gres swe stanowisko polityczne i społeczne pu
bliczne zadokumentować.

W obecnych czasach przełomowych mnsi- 
ray nasze stanowisko lok dalece zrealizować, 
by w układzie przeszłej rezolucji i potrzeby 
robotnicze były uwidocznione.
Zarząd dzielnicowy Nar. Str. Rob. w Bochum.

Organizacje i związki, które pragną ofi
cjalnie wziąć udział w Kongresie, zecbcą się z 
podaniem liczby delegatów do 1 marca br. zgto 
tłć do Biura Mar. Str. Rob. w Bochum, Klasz
torna uL 6.

— Tow. NaHCTydell Poloków jms j>o 
wl«t inrgielskl. Walne zebranie ód będzie 
się 15. bm. o 3. I pół w Śmigłu Porządek 
obrad: 1. Wykład o zadaniu szkolnictwa 
polsk. w przyszłości 2. Omówienie rozporzą
dzenia naczelnego prezesa s 25. stycznia. 
1 Omówienie ’ przyjęcie projektu ustaw.
4. Kwezitja przystąpienia do Związku Dzielrd- 
oowego. 5i Wolne wnioski

Dalsza rozporządzanie.
ćotjCząca sądów daraźnych.

&ł-
Rorpafrywnnin przez sądy doraźne podTe- 

gnfo oprócz czynów, wyliczonych w par. 1 mt- 
porządzenia. dotyczącego sądów doraźnych z 
dnia 13. stycznia 1919 r.:

L opór przeciw władzy pnó' <wowrj fpir. 
1J0—122 kodeksu karnego dU Rzeszy nie
mieckiej).

S. shrodaic i przratepstwa praefw publicz
nemu porządkowi (par. 123—145 a kode
ksu kupnego dla Rzeszy niemieckiej),

8. zabójstwa Ipar. 212—214 kodeksu karnego 
dla Rzeszy niemieckiej),

4, zbrodnie i przestępstwa, popełnione w 
związku z urzędem (par. 331—359 kodeksu 
karnego dla Rzeszy niemieckiej),

5. zbrodnie 1 przestępstwa, dotyczące używa
nia materjalów wybuchowych (ustawa z 
dnia 9. czerwca 1884 r.).

8, zbrodnie i przestępstwa, dotyczące wyda
nia tajemnic wojskowych (ustawa z dnia 
3. lipca 1893 r.),

7. obrazy cywilnych lub wojskowych władz 
polskich,

8. obrazy i cielesne oiważenia urzędników 
lub wojskowych polskich,

9. wszelkie rozmyślne czyny, powodujące 
poszkodowanie polskich władz cywilnych 
lub wojskowych,

10, uszkodzenia urządzeń, przejętych łub za
prowadzonych przez władze polskie,

11. przyrzekanie, wymawianie sobie, dawa
nie lub przyjmowanie jąkiegokolwiekbądż 
wynagrodzenia ra dostawy dla polskich 
władz cywilnych lub wojskowych; czyny 
te nie podlegają karze:

a) jeśli na wynagrodzenie zgodziła się za
mawiająca wdadza,

b) jeśli pośrednik jest zawodowymi agentem 
i w\rsokość wynagrodzenia odpowiada 
zwyczajom handlowym.

§ 2.
Usiłowanie wszystkich czynów, p-odlega- 

jących sądom doraźnym, jest karygodne.
§ 3.

Przepisy karne ustaw niemieckich, podane 
w powyższym par. 1, zastosowuje się z u- 
względnieaienł zmienionego położenia politycz
nego.

§4-
Paragrafy 2 i 5 rozporządzenia, dotyczące

go sądów doraźnych, z dnia 13, stycznia I9l9 
r. zmienia wzgi. uzufjełnia się o tyle, iż Do
wództwu Głównemu Wojska Polskiego przy
sługuje prawo:

1) ustanawiania sądów doraźnych także po 
za Poznaniem,

2) mianowania w mie.jsce policji sędziów 
śledczych,

8 5.
Władza, prowadząca śledztwa (policja, sę

dzia śledczy), ma prawo:
1. areszt rwania osób pode jrzanych o czysty 

karygodne,
2. puszczenia ich na welność z& kaucją lub

bez kauc ji,
S. przeprowadzenia rewizji.

Przewodniczący sądów doraźnych mają 
prawo wydawania regulaminu, dotyczącego 
wyboru ławników.

Poznań, dnia 4. lutego 1919.
Komisarjat Naczelnej Rady Lodowej.
W. Korfanty. Alam Poszwiński.

Rodacy i rodaczki!
Żołnierze nasi w najcięższych warunkach 

tworzą z piersi swych wał ochronny przeciw 
zalewowi krain naszego przez dzikie rozbest
wione hordy żoldactwa niemieckiego.

Ich waleczności i ofiarności zawdzięcza
my, że możemy żyć i pracować spokojnie.

Nie zapominajmy o tych dzielnych bra
ciach naszych i złóżmy im dowody, że z nimi 
wciąż jesteśmy razem myślą i sercem.

Prosimy o składanie darów dla żołnierzy 
naszych, szczególnie papierosów, zapałek, trwa
łych artykułów spożywczych harmonik itri.

Wszelkie dary prosimy składać w Gospoe 
dzie dla żołnierzy przy ul. Rycerskiej 33.

Zarząd Tow. Ognisko dla żołnierzy.
Za Wydział:

Elżbieta Korfantowa.

gfeHdkf I pokwitowania.
— * W adrTsirfstracji pisma naszego |

sfctfono następujące składki:
Na Lwowian: Ks. Klein zebr, na ślu

bie Józefa Stachurskiego z Anna Wendlandt 
w Ostrowitem 150 mk. Ks. Górny, Krotoszyn 
50 mk. Marja Matuszewska, Tulce 10 mk. 
Czysty dochód z teatru amatorskiego odegr. 
przez młodzież parafii tuleckiej 141 mk. Sa
dowski 20 mk. Kożusz.kiewicz Zbigniew ku 
uczczeniu śp. przyjaciela Józefa Stanisław
skiego 5 mk. NN. 110 mk. Personat depot 
trenów za pośred. Banku Ludowego 251 mk. 
Gryszczyńska z Ławicy żarn, wieńca na trum
nę" śp. Wojciecha Jeskiego 20 tnk. Stan. Tun- 
dakowie z Wolsztyna 200 mk. Od narzeczo
nych za grę w szachy 20 mk. Aniela Wój
cicka 50 mk Razem z poprzednio kwitowan. 
18 680,— mk.

Na Wojsko Polskie: Grzybowscy, 
Krzywiń z procesu Kolańczyk ca. Grzybowski 
20 mk. Zebr, na srebrnych golach pp. Ig. Ra
tajskich w Gniewkowie 22 mk. Zebr, na 
«rebrnych godach pp. Skotnickich 102 mk. 
Zel-r. na ślubie pp Krzywińskich z Poznania 
102 mk. Czysty dochód z teatru amatorskie, 
go odegr. przez młodzież parafii Pileckiej 
400 mk. Zebr, na imion. Apoi. Szymańskiej 
88,75 mk. Sadowski 20 mk. Ignac Stasiew- 
»fcł w ziocie 10 mić Wład Lompowie, Śrem 
i mcc. Wendlandowse z Poznania zam. wień
ca dla śp. Wl. Adamskiego z Ostrzeszowa 40 
mk. Krzyżagórska 5 mk. Zam. kwiatów im. 
dla p. Łabendlińskiej 40 mk. Gryszczyńska 
20 mk. Raz. z poprzed kwit 31 790,34 mk.

Na Rodziny po poległych: Sadowski 
20 mk. Raz. « poprzed. kwit 5102,15 mk.

Na S z k o ł ę i’ o 1 s k ą,: W skarbonce p. 
Janiny Sulerzyskiej zebr, przez uczni i ucze- 
nice za każenia języka i niepunktuaińość 22,50 
mk. Raz. z poprzed. kwit 38,50 mk.

WiaSomości ¡niejsesws i potoczne
OSOBISTE.

— * Ślub. Dnia 29. z. m. poWogosk- 
włony wlał w Poznaniu zwiążek małżeński 

t pomiędzy nanmjSłnnisławrą Przybeckąz Wildy 
À.A JA óyffmnnüv.n Piowszęz^askun X Łodit

Gości weselnych przyjmowali w domu swoim 
rodzice młodej panny z staropolską gościn
nością. Podczas uczty weselnej zebrano za 
inicjatywą pani Stanisławy Kozłowskiej na 
uciśnionych Lwowiau 74 mk. Nowożeńcom 
Szczęść Boże! Jeden z uczestników.

WIAncwnści WIF ¡«ÜIWF
— * Niechaj każdy złoży, na co go sUć!

Oto hasło, jakie dziś w Polsce rozbrzmię* 
powinno od krańca do krańca. Wypowiedzini 
to również ks ucybiskup Katowski w liści .- da 
ministerstwa skarbu, który przytaczamy w do~ 
słowo cm brzmieniu:

„Panie Ministrze! Wziąwszy na barki swo
je zadanie tak doniosłe, a jednocześnie tak cię
żkie, jak zebranie środków materialnych nie-¡ 
zbędnych do odbudowy ukochanej Ojczyzny 
naszej i zapewnienia jej żywotnych warun
ków bvtu na przyszłoś/' liczysz niewątpliwi® 
Panie Ministrze, na szeroką i ochoczą pomoc 
całego społeczeństwa polskiego W rzeczy sa
mej powinnością każdego z nas jest na ołta
rzu potrzeby ojczystej złożyć na co go stać, a 
w pierwszym rzędzie ofiarować monetv srebrne 
i złote, oraz rozporządzało« przedmioty z krusz 
ców szlachetnych, aby przez Kr stworzyć skarb 
•narodowy jako podstawę dla przvszlej waluty 
polskiej, tego pierwszorzędnego czynmka gos
podarstwa narodowego. Pwzuwaiac do tego, 
obowiązku, przesyłam Ci, Pacie Ministrze, we
dług załączonego spisa skromną ofiarę, moją, S 
jednocześnie wyrażam nadzieję, że ogół polski 
z duchowieństwem na czele, ogrzany miłością 
Ojczyzny, pośpieszy wedle możności zaopa
trzyć skarb narodowy i ban sposobem współ
działać będzie w pracy, którą ufam, że przy po
mocy Bożej, Panie Ministrze, pomyślnym p- 
wieńczysz rezultatem. — Przy tej sposobności 
zechciej przyjąć. Panie Ministrze, wyrazy głę
bokiego szacunku. .

f Alcksaadee Rakowski, arcybiskup.
— * Z teatru,
W środę ¡2. lutego: „Kiliński
W czwartek 13. lutego po raz pierwszy« 

„Siostra Beatryks". sztuka w 3 aktach M. Mae-; 
terlincka w przekładzie Jana Kasprowicza

W piątek 14. lutego: „Siostra Beatryks , •
W sołiotę 15. lutego: „Siostra Beatryks“. t
W niedzielę 18. lutego po pot o godz. W 

JBetłeem Polskie.“ wieczorem „Kiliński"
— * Podział kart żywnościowych. Karty 

żywnościowe na okres następny,, jak wynika Z 
obwieszczenia magistratu w dziale ogłoszeń,

1 swdawać będą honorowo poszczególni kupcy. 
Nazwiska ich i podział olie podane są na slu
pach.

— 4 Z Sokola poznańskiego. Miesięczne ze*c 
branie, poświęcone pamięci szewca-pułkowni
ka. odbędzie sie dziś w środę, punktualnie « 
godz. 7 w sali Zielonej Kawiarni przy ulicy 
Wrocławskiej. Wykład o „Janie Kilińskim*’ 
wygłosi p. Czesław Kędzierski. Goście wprowa
dzani przez członków, chętnie widziani. Czołem.

Zarząd.
— * Msz* św. z wystawieniem Najśw. Sa* 

kramentu na intencję członków ArcylyąctwM 
odprawi się w jutrzejszy czwartek o godzinie w 
w kaplicy przy placu Królewskim 1. Po mszy 
adoraría całodzienna.

__ * Nowv bank. Pod firmą „Bank, dl» 
handlu bydłem" powstał nowy bank akcyjny a 
siedzibą w Poznaniu. Członkami Rady nadzor
czej są pp.: dyrektor banku M acław Załuski 
jako przewodniczący oraz Józef Cabański « 
Swarzędza. Stanisław Gryszczyński z Pozna
nia, Klemens Leporowicz ze Środy, Piotr Bu- 
k-ewicz z Lwówka, Władysław Marciniak « 
Witkowa, Piotr Koszvñski z Mogilna, Józef 
Klcwcnhagen z Poznania i Ignacy Kowalewie« 
ze Śremu Informacji co do nabycia akcji u— 
dzielą bank Brzeski i Załuski w Poznaniu. 0- 
twarrte banku zostanie później ogłoszone.

Oprócz tego ntworzvł sie „Polski związeK 
handlarzy hvdłn" z stodzihą w Poznaniu, towa
rzystwo ząr' ¡i . . .

_ * C.í<|cci.<±n»e toierii na łsswaiśdow.
W II. klasie Loterii polskiej na Inwalido* 
Wojennych wygrały po 105 mk. następując* 
numerv (ciear dalszy): 3572, 3584, 3749, 3 «7, 
3782 3795, 4212, 4233, 4717, 4751, 5922, 592^ 
5988, 5984, 6418, 6489, 6497, 6625, 6630, 6633, 
6643, 6Ó99, 6840, 6S73, 6888, 7253, 7254, 7296, 
7714, 7728, 7729, 8203, 8206, 8288, 8£09, 8812, 
8813* 8854, 8864, 9177,’«hSi, 9202, 9206, 9234» 
Q243. 10206, 10215, 10247, 10280.

Większe wygrane II. klasy wypłaca, 
główna kolektura przy św. Marcinie 40, poi:ik‘ 
nr. 12, niniejsze zaś wygrane i stawki po
szczególni kolektorzy.

Wymiana losów do III. klasy powiesi 
nastąpić przed 24. bm. W szyscy ci, ktony 
nabyli losy od pań uproszonych o sprzedr. 
wanie tychże po domach, niech się zgiorą 
7, losami celem wymiany do biura przy ś>. 
Marcinie 40 (pokój 4.» w godzinach od 10 de 
12 1 od 4 do 5. Najwyższa wygrana w i‘«e 
klasie 35 000 marek.

— * Sprawa opłat de kas chorych » ubez
pieczenia od inwalidztwa. Panuje mniemanie,

! jakoby obecnie nie było potrzeba wnosić opłat 
i do kas chorych i do ubezpieczeń inwalidowych. 

Mniemanie takie jest invine, instytucja ubez- 
piczcrtiowa, jak kasy chort’ch i ubezpiceralni« 
krajowe są up.ądzcnia.mi lokalneini lub pro— 
wincjonalnemi i jako takie własnością naszą, 
Nieopłacanie składek do wymienionych insty*. 
tucji narazić mogłoby robotnika naszego na u- 
tratę świadczeń, klóryh tenże bez. względu na 

I zmiany granic kra ju w dalszym ciągu pobierać 
będzie. Wzywa sie przeh) pracodawców do re
gularnego opłacania składek do kas chorych I 
wlepiania znaczków inwalidowych,

Powiatowe i miejscowe Rady Ludowe pro-» 
j simy, aby kontrolerom 1'bezpdeczalni krajowej 

udzielały pomocy i opieki.
1 Naczelna Rada. Ludowa — Wydciał ubezpiecz

KRONIKA SADOWA.
’ Z sądu przysięgłych. Najbliższe roki 

sądu przysięgłych w Poznaniu rozpoczną 
i 24. lutego. Na sędziów przysięgłych wylosow** 
1 r«t zostali, na ogólną liczbę 30, następujący Po

II łacy: posiedziciel dóbr rycerskich Stanisław 
Jordan, dzierżawca dóbr rycerskich Franciszek 
Józef 1,'niug. radca Zygmunt Lopiński i tx»sie- 

i dzaciel dóbr rycerskich Dr. Iadeusz Szutdrzyń- 
ski z Bolechowa.

7



Wa wćkanifeie figurują tylko dwie sprawy, 
> wlsnowicie o krzywoprzysięstwo i afałMO- 
asfsuiie dokumentów.

KROMKA prowincjonalna«
•— * Obra. (S. p. Józef Staehula.) W 

Mtwię pod Kramskiem w nocy dnia 3. bnt pó- 
Ifs;t za Ojczyznę w 27 roku życia sekcyjny sp. 
Józef Stachu^ z Kiełkowa. Śp. Józef przyna
leżał do dziarskiej kom pan ja WolsztvńskieJ, 
brał czvnny udział w kilku potyczkach i bit
wach. odznaczał się prawością charakteru, mę- 
łlwera j walczył z prawdziwem poświeceniem 
za sprawę naszą — sprawiedliwą. Nie dla cble- 
ba, nie z poczucia obowiązku, stawił się śp. ,Ió- 
rjf jako jeden z na ¡pierwszych u nas na krę
gach zachodnich pod broń, dając godny przy
kład naśladowania wszystkim tv?n, którzy jesz
cze dotąd nie'zrozumieli, doniosłości poświęce
nia się za największy skarb na ziemi — tj. za 
Ojczyznę. Kompan ja Wołsztyńska straciła w 
nim chlubnego żołnierza.

Wprowadzenie zwłok do kościoła poklasz- 
tomego w Obrze odbyło się w piątek 7. bm. Po 
odśpiewaniu wigiljj oraz odprawionej uroczy
stej mszy św. za spokój duszy śp. Józefa, wszedł 
na ambonę miejscowy ks. prób. Ratajczak, któ
ry w pięknych słowach zobrazował żvcic i czy
ny poległego. Zwłoki złożono na słaryin crnen- 
teren w Obrze przy udziale przeszło dwutysię
cznej ludności. Cześć jego pamięci.

Uczestnik.
~ Gostyń. (W polskie ręce.) Hotel 

„KaiserhoP z salą teatralną i ogrodem publi
cznym w Gostyniu kupił od Niemca Gabryela 
p. Stanisław Marczyński z 'Gostynia za cenę 
SC tysięcy marek.

—- * Ze sceny. Wczoraj wystawiono Wys
piańskiego „Wesele", w którym w roli poety po 
raz pierwszy wystąpił no wora angażowany ar
tysta p. Strachecki z Warszawy. 0 ile i. 
pierwszego występu sadzić, można, artysta bę
dzie nabytkiem dla naszej sceny pożądanym. 
W grze jego ujawnia się znaczne obycie ze sce
ną, świadomość środków gry, któremi rozpo
rządzą oraz swoboda ruchów. Publiczność wy-* 
pełniła teatr po brzegi. (N.)
■WSSaESWiSOBSS!!W!SSSjHSS^HSE®S®aSB!SBI^I!9«B®iSS^

Miamcy stawiali sio taido,

Berlin, 10. II. Rząd niemiecki odpowie
dział na notę marszałka Focha, zapowiadający 
wysianie komisji sprzymierzonych do Polski, 
pismem, podpisanem przez sekretarza stanu 
hr. Brockdorff-Rautzana. W odpowiedzi swej 
hr. Brockdorff odmawia koalicji prawa wy
siania komisji do polskich dzielnic Niemiec i 
oświadcza, że rząd nie uzna je ani żadnych 
władz polskich ani niezależnego od siebie żyda 
publicznego. Nota niemiecka powtarza znowu 
stare kłamstwo, jakoby Polacy bvli walkę roz
poczęli i zapowiada dalszą akcję orężną tak 
długo dopóki polskie oddziały zbrojne nie zo
staną usunięte z granie Rzeszy. W końcu 
Niemcy „wypraszają sobie“ wszelkich wska
zówek od koalicji co do tego, jak się zachować 
maja wobec Polaków.

Nota «a nie jest jedyną oznaką podnoszącej 
znowu głowę bnty niemieckiej. Także przemó
wienia w Wejmarze cechował ton zuchwały, 
nie licujący wcale z rola Niemiec jako pańs
twa pobitego. Prasa francuska zwróciła już na 
to uwagę i występuję przeciwko „bezczelności" 
niemieckiej, i Foch znajdzie zapewne środki,

aby Niemcom unaocznić, iż czasy tonu prus
kiego i potrząsania szablą już dawno minęły.

Rozkaz dzienny 
tfotyzgcy pomocy dla Lwswa.

Głównodowodzący gienerał-porucznik Dow
bor- Muśnicki wydał następujący rozkaz 
dzienny ;

Lwi* zagrożony przez hordy 
hajdamackie. Walczący fam oglądają sią 
na Wielkopolską, oczekując pomocy. Tym
czasem mv. walcząc dzień w dzień z naj- 
zacięlszym i najniebezpieczniejszym wroęiżm 
polskości, nie możemy okazać takiej pomocy, 
jaką pragnęlibyśmy okazać Lwowowi, Może
my ły’ko okazać pomoc moralną, posyłając 
niewielką ilość ludzi, klóra zaznaczy, że mvś!ą 
i sercem jesteśmy z bohaterami, walczącymi 
na zagrożonych kresach wschodnich,

W myśl wypowiedzianego rozkazu ogło
sić w wszystkich okręgach pobór ochotnika 
z roczników starszych jak podlegające pobo
rowi.

W liczbie po 42 z każdego okręgu, po 
między tym jeden plutonowy i czterech ka
prali. Wszyscy ochotnicy muszą być żołnie
rzami. którzy służyli w szeregach.

Wszystkich, którzy się zgłoszą, odesłać 
niezwłocznie do rozpzrządzenia dowodzącego 
1 rezerw, pułkiem w Poznaniu.

Inspektorowi sanitarnemu rozkazuję wy- 
znaczyć dwóch sanitarnych poćoiicerów i oś
miu sanitarnych tragarzy.

Z ochotników stworzyć dwie kompanje.
Wszelkie rozporządzenia co do organiza

cji tych dwuch kenwanjt wyda dowódca 
1. rezerw, pułku, również wyznaczy pomiesz
czenie w koszarach 6 pułku grenadierów.

Szef aprowizacji wyznaczy: a) 2 wozy 
kompaniine bagażowe, b) 2 wozy komoanijn© 
amunicyme cl 2 wozy kompanijne prowian
towe, d) 2 kuchnie połowę, e) 1 wóz sani
tarny, f) 4 lekkie kulomioty, gl 2 wozy dla 
kulomiotów i amunicji, b) 1 wóz pod bagaż 
i prowiant dla kulomiotów, ił 26 koni z uprzężą

Prócz tego szef aprowizacji wyda umun
durowanie, obuwie i rynsztunek dla wszyst
kich ludzi, oraz całkowity ekwipunek.

Z wysłan;em ochotników do Poznania, 
również z organizacją kompanii należy się 
spieszyć, ażeby jak nej prędze; wystąpiły pod 
Lwów.

Oficerowie, rodem z Poznańskiego, ży
czący sobie pojechać pod Lwów jako dowód
cy kompanii, winni podać swe nazwiska do 

j sztabu D. G. wydział Ka, gdzie będzie loso-
i wana potrzebna ilość.

DOfcBłO S8]IBB.
Drugie posiedzenie Sejmu 

oSbęśTzie się dopiero w czwartek. Zajmie dlę 
prawdopodobnie wyborem komisji weryfika
cyjnej, wniesionym przez rząd projektem tym- 
czsowegi regulaminu obrad, nad którym nara
dza się już konwent senjorów, mający fungo-

wać wazem jako komisja regulaminowa — 
poczerń przy jdzie pod obrady wniosek o przy
jęcie przedstawicieli zaboru pruskiego, o ile 
Sejm zdoła się uporać z regulaminem, nad czeta 
toczą się pertraktacje. Socjaliści okazują ten
dencję przewlekania terminu następnego posie
dzenia — czy ze względu na wyklarowanie się 
stosunków partyjnych czy z pobudek zewnę
trznych, niewiadomo narazie. Większość Sej
mowa żąda podjęcia obrad najpóźniej w czwar
tek. Wybór marszałka nastąpić ma po decyzji 
Sejmu w sprawie przedstawicieli ł>. zaboru 
pruskiego. Konwent senjorów uchwaiił, że tyl
ko grupy z cónajmniej 12 posłów mogą być w 
konwencie reprezentowane.

Sprawa udziału naszej dzielnicy w Sejmie.
Sprawa dopełnienia grona poselskiego 

przedstawicielami b. zaboru pruskiego (człon
kami Nacz. Rady Ludowej i ewent. związków) 
zajmie się Sejm na jednem z pierwszych po
siedzeń, zapewne jeszcze przed wyborem mar
szałka, aby dać im możność udziału w oborze 
tegoż. Związek Sejmowy Ludowo-Narodowy 
postawi wniosek w tej sprawie, popierany za
pewne przez Pol. Zjednoczenie Ludowe i Nar. 
Zw. Rob. Socjaliści są przeciwni dopuszczeniu 
członków Nacz. Rady Ludowej, stanowisko 
Thurągitowców i Stapińskiegi jest wątpliwe. 
Piastowcy, dotąd niezdecydowani, zapewnie nie 
będą chcieli brać na siebie odjum pozbawienia 
dzielnicy naszej stosownego przedstawicielstwa 
w Sejmie. Pomiędzy stronnictwami toczą się 
jeszcze pertraktacje w tej sprawie. Jest zresztą 
prawdopodobne, że i bez Piastowców wniosek 
przejdzie, bo cały szereg posłów i innych ugru
powań bed.zie głosował za a 3 pierwsze grupy 
rozporządzają niemal większością.

Marszalek Sejmu.
W sprawie kandydatur na marszałka Sej

mu utrwala się opmja, że godność ta przypaść 
powinna jednemu z posłów z Wielkopolski, tak 
ze względu na wyrobienie parlamentarne i po
lityczne, jak i położenie międzynarodowe.

Wnioski Rady Narodowej cieszyńskiej.
Na pierwszem posiedezniu Sejmu rozdań© 

szeroko umotywowane wnioski Rady Narodo
wej Es, (Jeszyńskiego w sprawie przyznania 
prawa reprezentacji w Sejmie tej dzielnicy Pol
ski.

Rozporządzenie, dotyczące wyborów do Rad

I* miejskich. Komisariat N. R L. wydał rozpo
rządzenie zaprowadzające ogólne, bezpośrednie, 
tajne i proporcjonalne wybory do Rad miejs
kich. Praw© wyborcze, czynne i bierne, przystn 
guje każdemu obywatelowi bez różnicy płci, 
który skończył łat 20 i od 6. I. mieszkał w od- 
nośnetn mieście. Wybory dokonane mają być 
do 25. marca. Obecne Rady miejskie się roz
wiązuje. Rozporządzenie podamy w dosłownem 
brzmieniu jutro.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Sok.-ńł Poznań-Sródka. Plenarna 

zebranie w środę, 12. bm. o gódz. R. na salce 
parafialnej na firódce. Na porządku dzien
nym odczyt o Kilińskim.

— Widne Zebranie T. C L. w leży» 
escb (im. Sienkiewicza) odbędzie sic 16. bm. 
o godz. 5 w ochronce przy ul. Kościelnej 4 
Zebranie połączone bodzie z wykładem i świe« 
tlanemi obrazami. 0 liczny udział wszyst
kich życzliwych nam prosi w imieniu zarządu 

ks. prób. Kuciński Helena Maćkiewiczowa.

Przyjazd misji sljantów do Warszawy.
Wa rsza wa, 12. II. Dziś o godz, 5 po pot __ H ,e„a „*o!na! Księgarnia i skład

pnwbywa do Warszawy ze Lwowa general Bar- , t M ~ Poznaniu
theletay wraz z misia francusko-angielska, a 3 *s , .... __nim razem zjedzie wvslana przez kongres po- <*’*8^ " ™?rze dzisieiszym dalszy dział 
koju do Polski urzędowa misja aliantów. Do ; »Wychowania i szkolnictwa Hy^ie .a
misji tęjxnależą: Ze strony Francji: były am- .• szkolna — na którą fizan. CzytelniKÓw zwra- 
basador francuski w Petersburgu, Noulens i ’ camy uwagę.

generał Michel; ze strony Anglji: pp. Esno Ho^ 
ward i Carton Villard, ze strony Stanów Zje-i 
dnoczonych: ambasador Lard i gen. Kermarclt, 
ze strony Wioch p. Pontenio i general Romet

Zapewnienia gen. Barthelcmy‘cgo.
Warszawa. (Pat.) Jak donoszą dzisiej

sze gazety lwowskie, general Barthelemy przed 
wyjazde.i ze Lwowa wydał obiad, podczas 
którego wygłosi! przemówienie, wyrażające po- 
dziękowanie całej ludności lwowskiej za oka
zaną przyjaźń i braterstwo. Nie przypuszczamy 
— mówił gen. Barlhciemy — abyśtnj gdzie
kolwiek indziej mogli lepiej wyczuć lętno ser
ca polskiego, aniżeli we Lwowie. Cala nasza 
sympatja i życzliwość zwraca się ku wam. Są
dzimy. że walczyć będziecie do ostatka aż do 
chwili słusznego załatwienia sprawy. Następnie 
Wspomniał general i usiłowaniach, czynionych 
przez misję, celem zakońcanaiasrozlewu krwi. 
Misja będzie dalej działać w tvm kierunku w 
Warszawie. Spostrzeżenia swoje przedstawiła 
misja sw'cim rządom.

Krwawe rozruchy w Berlinie.
Wszystkie, gazety berlińskie rozpisują się 

obszernie o krwawych walkach, jakie się w 
tych dniach rozegrały w samem centrum mia-< 
sta. Wielkie Bumy ludności sprzyjającej naj-< 
widoczniej spartakistom lub eo najmniej soc
jalistycznej partji niezależnej, napadły w roz
maitych mieiseaeh na wojska rządowe, wyzy
wając żołnierzy od „krwawych psów", „katów 
rządowych" itp. Walczono za pomocą strzałów 
karabinowych i rewolwerowych, granatami rę- 
cznemi. wojskom odebrano karabin maszyno
wy, który te jednak odbiły z powrotem. Nie 
brakło wskutek tego ofiar tak w zabitych jak. i 
ciężko rannych. Przez całą noc trwały rewizje 
po wszystkich domach ulic, przy których walki 
WTzały. Przeszukiwano mieszkania za osobami, 
któro z okien strzelały jak również za ukryty 
bronią.

Wymordowanie Niemców w Windawie.
Berlin, 1!. II. (WTB.) Podług nadeszlyeS 

wiadomości zdobyli bolszewicy rosyjscy miast© 
Windawę (w Kurlandii — Red.) wycina
jąc całą załogę niemiecką w tym mieście jesz
cze bawiąca w pień. Pozatem rozstrzelano całą 
gromadę kolonistów niemieckich w niedaleka 
odległej od Windawy Goldyndze.
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POCZĄTKI CZYTflNIH.

• Ihstpryfiii w pferazacb da e-pow;«d»»ia. ZŁ J, Tf,
III i IV difs nczira po —.40

— Zt i ś } I dis nfmczyrróla g teksfera efcja-
A. śzyawcT po —.60

• Jsske A A B Q Nanks cEriaai» i pisania.
Z Tjoin., w oprawia 1.50 

Tn3J!?a.?5 St Jęsyk Ojczysty. z. Ęok I
w okrawie LS3

KSIĘŻMI DO CZYTHNIH. WYPISY.
Beraliy St. T any Ojczysta. Cł L 3.75, k. m 4.50, k. S.?5

~ „ 8 75, k « 4.50, k. 5.26
— Oi. i l U rasem ją,_

Saks ii PowsTEchnie używane w szkołach:
• Wyjtisy poiakie. Część podwstępna. km. <€0
» Wy isy reskie. Csęić wstępna na H. wgt k. m. k-

V toskie. Czę«5 J na k) pierwszą k, «.
Wypisy polskie. Część H »a ki. draea k m. Ł—
Wypisy polskie. Część lit na «. trucia km « - 
Wywy polskie Cześć IV m kl ezwastą kart

• łeske A. Wj-insy poi.sk e na ai wst • I, k os. 4.40 k. i —
• Kamiński Zb Wy«gy polskie. Cz. 1, n# kl wst. k. «. ¿40

- Cs il, »a kl HI i IV k. m. 4.aC
• Karpowicz St. Nasz świat Pierwsza ksiąśka do

czytan a po elementarzu k. ra. g.—
• — Nasz Świat Droga ka aśka do czytania, k. n. 5.6ft
• — Nasz świat Trzecia ksiąika do ozyt k. m. h.—
Lggowskt F. Wypisy polskie. Cz. il im il U, ksrt &.—

— Część ¡11 na ki. Ul kart e.fW
— Część IV na klasę IV, kait 6.40

• Pawbkowski L Nasza szkoła. 1 Ks>ąika po eie-
in-ntarzn k m. 4 -, kart 4JJ9

,* Sampoiowska 8. I Unszl cbtówna L Pierwszy
zbiorek, nzyianka po eitraent» -j. k. m. 4,— 

!* —Drogi zbiorek dla dzieei ę,.ś l»t 11. S.40 k. aa, 4.—” 
’* Szyc A, Czytanki stopniowana dia dzieci. Stop. L

k. m. S-—
? — Stopień li. Na wsi i w mieście k. ra.
,* — Stopień III. W krzjo i na śsnewe k. m. 8, — k. 3.W
Ć Ifeswas St. Język Ojczysty. Rok ll nauki t. ¡n, 4. -
r — Język O;czy:'ty, Rok 111 nauki k. bu 3.30
f — Pierwsza ksułka do czyt (po element) k. w. Ł-Ai

— Druga ksiąika do czytania, w zakratoe klasy 
'L wstępnej k. ku
r — Trzeci* ksiąkfca do czytania, w zakreeie klasy

k. nu 2.40 
t m. 2.4 3 
k. m. 1.40

perwszej
Varilla H Drops ksiątka do czytani*. 

Trzecia ksiakk* do ozvtania.

GRflMHTYK/l - ĆWICZENIU
STYLISTYKA - PISOWNIH.

Bel}» M. Krótka mmatyka język* polskiego.
— Klótk* stylistyka wraz z teorja wierszowani*,
— Stylwtyka i teoria literatury, k. as, ft. —, kart
— Teoria prozy i poezji w zarysie.

Srrymalnwskl W4, Prawidła piaowai polskiej.
* łoefc« A. Mała stylistyka. k. m. S.łO. kart
‘ — Gramatyka języka polakiegu. k. ra 2.70 kart 
Kranowciski A. Składnia języka polskiego (mniej

sza). k. sn.
— Główne saaady składni polskiej.

* Kryński A. A. i Kryński ii. L Gramatyka języka
poizkiego, eskoiuh. ksrt m.

* — Pisownia ooUka. Prawidła pisowni. Wyd. VI.
* Mslerrwskl Wł, Materiały dc dyttpnd i rozbioru.
* Parkawaka X 1 Hertifeertanka SI. Dyktando do

pwowni polskie).
* — Pnu waia polska w ćwiczeniach,

iki 8. Wzory prnaów i rozpraw d® ćwiczeń 
•«tyiatycznyca. 2 części po
St Zmęzł» fiamtyKa języka polskiego. 

Stopień I. Cz. L 1.50. k. m.
— Tc*, steptoć I. Cz. DL « 30. k. «,
— fot. Stopień !L Cł L 2.40, i. uu

* — Tc*. Stopień U, k. m.
* — Te*. Stopień Ili. Cz, V
* Ssyo A. Gramatyka języka połzkiogc dla dsieci. k. nt
* i-x- iart’* iMaa* St Cwiesęnia ęnmiatyozae polaki«, k. m.

— Gramatyka polska u* tumy; wstępna, l.i 1L
Ca. i. Ktymolos;)*. k. nu'

— Pcczątki dyktanda roltlticgo. —.90 k. a*.
Wsychcrt-Szymnaowaka WŁ Stylistyka, k. m 4,50,

kart, 8.80

-.90 
— 50

7. - 
1,25

—.35
8. - 
130

a.™
—.75

2,60
1.60

-X)
—.70

UC

2.10
330 
3.— 
1J0 
180 
2 .0 
Jk30 
L90

2.10
1.60

LSTERPLTURH - WYPISY DO
literhfury.

SL písame sołecy Życiorysy, rtnwtraęnia, 
wyiató. Podryczoik dia arkół pouzątkowyeh 
i twmoaków. Zarys htitorji iiteratury pol- 
•dm. )«t Ł©ból Ł I «itowaki 1 Hataja Kwestury polskiej.

kart 8.40
Sftowtél L Zarja hfaterja KitłzHry polskiej. 4.30

k. «. 5,50, kart. 080
StowfcłJ Tl. Cł IL literatura M.okiow¡czow»ks i

Bowokrtn* (wiek XIX). 8—, kart 9.—

HISTORJH POLSKI
Atlasik historyczny kieszonkowy do dziejów Polski

10 mapek —.90
Chołonlewska K. Z naszej przeszłości. Wyjątki z 

najcelniejszych prao i opowiadań h sferycz
nych. Z 31 rycin, 6.— k. m. 6.b0 kart 8.59

Dąbrowski 1. Dzieje Polski, 9.80, k. m. 10.80, kart 11.59 
— Many do dziejów Polski. Atlas. 1.60

(ł^slorowska M. Historja Polski porozbiorowej. Książ
ka dla nauczycieli ludowych 6.00

Grzymaiowsk! Wł. Dzieje Polski z portretami Królów
z lyc. i mapami historycznemi, w kart d.80

* Morawska L Opowiadania z dziejów Polski. Z ry
cinami kart S.2S

Mlawladgjpski El. Atlaa do dziejów Polski 14. map. 6,— 
Orsza H. Z dziejów narodn. Wypisy i streszczenia

ze tiódeł i opracowań historycznych. Tum I.
;0kres Piastowski 6.— w opr. 8w—

Tatoafr L. prof. Dzieje Polski i narodu polskiego
6 -, kart 8.—

Witkowska SI. Daęje nstrojn Polski w zarysie
4.—, k. m, 4.1-0 kart 540

JEDYMH KSiąŻfUl SZKOLNA.
Zahere&i A Dz eje Polski, obronoiogioznie nłotone,

2.50, kart. 8.80

GEOGRHFJH POLSKI
* SayówM 0 Geograf)». C«. L Krajoznawstwa.

Wyd. IV. k. m. 4b—
* — Geografia. Cz. T. Krajoznawstwo. Wyd. 11L

dlii szkół wieiskieh. Z 147 rys. i mapą k. m. A—
* lanewtkl Al. Pogadanki krajoznawcze, 3.—, kurt. ASO
* Jezierski W.Zarys geografji »om polskich, 2.60,

k. m. 8.20
Kałwisć X Polaka w granicach etnograficznyoh l

h-stnrreznyoh. Z ryc. i macami. 7.29 ksrt m. 7.60
Uoalatuwlcr L Geografia Królestwa Polskiego. 1.—
Nałkowska A. Oeograija Polaki. Wyd. IV., z ryo. k ra. 4 40 
iUdlinskł T. Geografja Polaki. Z ryo. i mapam; Zt L 6,—
* Iwanowski P. Geografja Polaki w dawnyott gia-

uioach. W. IL
_ Książka dla nf.uozyciela (w drnkn).

SŁOWNIKL
Galls H. Słowniczek wyrazów o pisowni wgtplhrsf —*T5 
Kraancwolskl A. i Miedżwiedikl Wt. Słownik staro-

ooisiii. 7,—w opr. 12,—
Kłedżwiodikl Wt Wyrazy cudzoziemskie, zbyteczne

w notezcitinio. Słownik 8.—, w onr. 5,—

W Srażidfci «w&ofe, w
W rekach fe«.kA«rto Pełn»>w wiswir»»«« byró 

MICHAŁH iIRCTfl

SfcUfK {1.0STRCWAIŚY
JĘZYKA PKLKtfGO

TRZY TOMY
sawientiąee na 2650 stronicach dwttszpaltowych
o’ioło 70 000 wyrazów I wyraień
4309 ®byaś«ł5»śu®toS»«

SŁOWNIK (LUSTRÓWASY WA POLSKIE®
jest w literaturze naszej nankowei, która może poszczyci 

eię kilku pięknymi słownikami języka ojczystego,

pierwrscił tego redraja podręczni 
feaięifc, objaśirćoną rysunhamiL

■Wydawnictwo niniejsze ztnryka w sobie cały skarbiec na» 
szej mowy rodzinnej, najbogatszej ze wszystkich Obej
muje cały zasób leksykalny dzisiejszej polszczyzny w zakre
sie języka literackiego, bogatą i obfitą syuoa>m kę, t j. z» 
azeregowanie i zestawienie wyrazów blisko iub jednoznacz
nych, a także całą mnogość właściwych nowie naszej, 

swoistych wyrażeń, zwrotów, przenośni, przysłów. 

Cera bez oprawy mk. 40,—; w ozdab. opr. 56,—»

Słownik wyrazów obcych, 25 000 wyrazów 11,— w opr. 15,— 
Słownik wyrazów obcych. 12 000 wyrazów 5,40, w opr. 9,— 
Słowu czek podręczny, 9400 wyrazów pocyoh 3,09

w oprawie b,—
Słowniczek wyrażeń cudzoziemskich — ,90
Pawendorfer A. Dr. Słowniczek błędów język®*

wyoh. (KdW. 260). 3,40
— Słownik ortograficzny. 7,50
— Słownik ortograficzny (’mniejszy). 6.—

Słownik ortograficzny, Wyd. U popraw. 9.—, w opr. 14.— 
Siown;ez«k wyrazów i wyrażeń, oiyw. w laozyco —,99

‘1 Wil OZÍUGÍOtiE • EU SZKOL UMYM LUB BŁA E’ZSZYGfl RAS SZKÓŁ SiOKIGH I GiMIALTCH. 09 ŁEśł KAiALOGUWYCH OOUu/A SWJ 
10«/, DODATKU DROŻYZiilAbEGO.

f*F **
«fcraS^Li riSsya“Eez?3vi gąoae we wszystuigh kssęoamiach DALSZY CIĄG OGŁO

SZENIA ZA TYDZÍEÑ-



W sobotę, dnia 8. bm. zinarł w Berlinie współzało
życiel naszego lowarzrŁtwa b p.

przewodniczący Rady Nadzorcze),
Zmarły b\ ł więice nzdoluiony, »or a lał wielostronne 

wiadomości i wielkie dośwadozeme a przez swoja niestru
dzoną ni'noió i stałe zainteresowanie (»ocierał nasze (ła
żenia i pizrczTuit się do rozwoju i rozkwitu naszego 
przeds ębiors'« a

Pamięć o Nim w sercach naszrch D'gdy ne wygatuio!

Zarząd i Rada fbdzoreza
Tow. Ał -^insgo IlariBig taioiwiez,
Poznań „/lin. Hamburg, 11. II. 1919 ni 235

Dzisiai drzemaliśmy smutna w adomoSć. że nasz daw
niejszy szef-semor. ostatnio przewodniczący Rady Nadzor
czej naszego towarzystwa b. p.

zmił nagle kuka doi po pizybyoiu do Bet i na.
Zgon Jego dotknął nas oodwóinie b leśn e, bo Zmaiły 

był nam nietylko Sniawiedhwym i dobrym przełożonym, 
alestnżył nam zawsze rada i pomocą

Byt nam wzorem ollarnpgo wypełń En-’* ohow ezków. 
Swoja kupiecka umieirtnośe, a oświecał nas przekładem 
i czynem. Smęrć Jpgo rest dla e»a meny wołowa ua

Pamięć o tym szlachetnie myślaoyia człowieka za
chowamy na zawsze! ul28G

Personel 
firmy Harhyig Kantora, te, sfccjsa.

Przyjaciołom i Znajomym otaz Sąsiadom kamienicy 
przy nl. Głogowskiej 88 składamy na tej diodze za szuzete 
dowody współczucia i liczbo wieńce z powodu śmierci 
naszego drugiego Zmaiłego serdeczne 233/4 t®'1

„Bóg zapiać!“

Rodziny Wicsnerów i Pfeifferów.

| Szanownemu Państwa Oîùohowslim
Obywatelstwu z Poznańskiego składamy cajsrrde zniejsze

podziękowanie
za ojcowską opiekę podczas obecnej womy. — u 1301 

Z poważaniem

matâ. Kuczyńscy.

„Malej historii ulsMei“
prze,; Józe»a Chociszewskiego,

i Wuijdnjc się w diuku i ukiiżes.ę z początkiem marca bieżącego roku 
' Zaroow-gnia wayjoiejo „ ¡¿59

księgarnia Ń. Chociszewskiej,
ssl-ctj Stróże taenia S.

fh^eiwsnia i siStdnhtiwo.

Rfeę nasienie «Wí
ÉS3

J1

żółte.; i oacerwonej, otartej,
poleca doisóki zhj»#h starczy po 15 ink. za

ROLNIK" - Jarocin.

Mine,szota podajemy do wiadomości, 
otwoizył się

żo

»1212
funt

demo« w
■lomcnady północnej, oraz t»ii<T

XI i 1 w Solarzu, ©golem około 
1)000 kom. wydamy droea sub 
misji. Ofeitv ołdawań Dależy d' 
19 lutego 1919 r. godz. 10 ptze 
»oludmem w biurze Hl-a w raili- 
zu. Tamże „otrzymać można łoi - 

mnlaizy do ofert i dowiedzieć sę 
o wuruukarh.

Poznań, 8 lutego 1919. 
WntiinleaJ.

Poznao » 
»3.368

(PoisEi Zw. Handlarzy Bydła*
ze siedzibą w Poznaniu, towarz, stwo zapisane.

Celem Związku jest popieranie interesów handlu 
bydłem. Abv rei ten osisęnrć zaleca się. abr iak nni- 
Fzersze koła Pudlarzy do Związku przystąpiły. Członkiem 
może zostań każdy handlarz bydła, i»ios<at, gęsi 9 koui.

Roe.-na składka wynosi 2C.00 mk.
Zgłoszenia orosimy przesyłań na reco skarbnika pana 

SI. Mikołajewskiego, Poznań, ulica Ludwiki nr. 23,

Zarząd:

M. Szudzinski,
prezes

Sl. Gryszczyński,
set, retarz

Posztiku e się zaraz
leśniczego,

młodego, kawaleia w okolicę Ra 
■sza. Z 'tosz proszę nadesłać nr 

adres Adolfa Imbach,Sia m eczyce, nl’24'

Siroiq iorlenisny
ta mi«! -^sa »sąy tenir»!
Ulica Strzelecka 2!,
i n. AULA., w podwórzu na or.» 
vo. na» 1er. z4256-

Po&feł kart źywacgsiowycli.
Karty żywnościowo oa okres następny wydawać będą hono

rowo poszczególni pp. kupcy; nazwiska ich 1 podział ulic pouaa» 
sa u* słupach.

kVydie'anio kart rozpoczyna się w ciątek. 14. lutego t 
odbewać się będz’e *v dniach następnych. Karły naieże ndeoiać z 
miejsc wydzielania; w mieiskich biurach żywnościowych już się kart 
1110 wydaie.

Karty żywnościowe, któio się wydaie dla każdej rodziny oso
bno. odliczone i sinęte, winny być przy odboize przeliczone, bez 
uszkodzenia okładki. Bekiarnippo uwzględnia się tylko wtenczas. le
żeli znaczki przedłoży się zaraz po odporze w okładce meuszkodzo- 
net Brakinnce karty wcdzelaią biura żywnościowe; tamże też no* 
eży zwrócić za wiele odebinno.

Zakłady i pr/edsęl.ioisrwa otrzrmnia jak dotąd znaczki n* 
chleh pizy placu Sapieżyńsktm lb-b, znaczki ua mięso w ratus*^ 
pokój 39 1 to:

litery A — K «1 piętch, 14. lutego, od 10-8 
L — Z vf sobotę, Id. łutego, od 10-3

Znaczki dodatkowe na cbleb dia ciężko piactnący, h wydzielał 
się będzie odtąd tylko jpi-z-zo koleiarzom 1 szyprom żeglugi wew- 
netiz-krsjowe! na ręce odnośny sh wda lz; odcinać je najeży aż d« 
25 lutego 1919 w biuize ży wnośeiowem pizy placu £>aj,'cż\ 6- 
skim 13-b. uU4/

Poznań, dnia 14. stycznia 1919.
SMagiskrał 
Drwęstti.

lo tłumaczenia pro- 
spekidw. cenni sów

td. niemieckicn na polskie i prze 
■urnie we wnlnrch godzmach poz 
'omem potizebny. Zgłoszenia d, 

efesp d Kuno a i od z33RO

Tłumacz ïMotfve obuwie;

teina. Ponrtocnüt może 
Swicty \t oiciccb 2G/27

Kię
II

wykOuuie p )dł g mi-ry 
takż' wszelkie repa- 
acie. •• słip>a 17.9- 

zełos ć. JAN KULESZA, 
piitro w polwpizo na lewo. zt3ul

Siaty dobrzy zapiots/adzunyÜ h m mowę
dimwcs*»

est na wsissoe do , dd’wa. 
Ła-kawe zgtos.’enia u r. sto

d> eksn Kunera pod lit z 309

u! ca Withefmowśka 13. 

otwarty w dni powszednie od rana 8 godz. także 
pizez południe, w niędzłeię w czasie dozwolonym. 

Henryk Rśchier, zegarmistrz.

' lílillil!tii¡!lll!fíl¡lliilll¡!IHil!illli!ll!l'illlil

«

= Codziennie od 5-rej j=

herbatka % 1
- ° E?
! z koncertem 1
■'iitiiiiiiiiiiiiHHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiic

Bacie,wość 1 BmcKncść i
Wrkonuję wszeibie

prace Krawieckie
«oiftkowe i cywilso pod gwarancji, 
dobrego kroju, przeróbki uobizi 

i tan o. »328?
Wotsfei, mii-trz krawiecki 

ub Mn.tkeao 7 IV.

Poszukuję listycłinńgst na wieś
nauszycislki

uo'.k’, im zykalnei, do łrojga irłod 
-zycli dzieci. Zełnsz oj 4 7.

Skrzyfcleiarska, u 1.9 
ul. Nowa gro Iowa BO I p.

9
lobry fachowiec, noszuk. w K* 
1’oznsńskiem dobrej ptrssdy ¡ul 
większego oetoduio wa w uzier 
ławo lub kupna Ofert? untas'.- 

Botes'rts» Simon*, z3¿7: 
Chailiilteubuiif. Bavrenthei«łr. II

Oepsrasjo

wszetJnołt prac zegar- 
mistrzowskich wyssuuja 

ckmainie ) tanio, 
MA5YS5AK, zegarmistrz,

Piekaiy nr. 1. 2322? 

».i®cES^K®!casarai5Słas8®

PamenSca
z wytsziąło. wyższych szkół nau 
.zjfcie.skięii poszuk. nw.e;sca, 
» kt>iem by się w* uczyć mogli 
'OępodafŃ; wa kobiecego. W wol 
uycłi chwilach zajęłaby się ntkie- 
u-nie-m lęk 9,1 dzieciom w różny.i 
nizełin etach. Łask, zgłoszeń a d, 
eksp. K uę.era 1’ozn. , od z 327 i

Roiec m b;ę jako Kratsrcjiwre 
damska i przyim. piacą w dom, 
uodlug Ba,nowszych kroi i wszćl 
-icii wymacać S. Foddaaw, 
Nowo Ogrodowa 7, 11. pr. z33oi

Polecam się jako hneiiarr 
iSff-soowy aa wśzełk. uroczystość 
ul W IK-iiińska 41, part. 1. 23136

•;Zií;>iídi^3í^<.kr-:a'»«zar!.ía.rí‘l2«:5i

P1ÎACA (!g
¿L3æL\Î22ïai

I)a wyżstei szkoły dis dzie 
---------— «,ząti chłopców w Stizelnio pę-

aiai V!. 12?»fena saheina i tfa.ecbr,. d.
(Dólsze dz aiy w iwiięar^ch ogłoweniaen). s:licly lu 14 wj“Wt<izeuieBi

łączkłewdcz f Dr , jak oibran ac dzieci od chorób
zakaźov:h ...... .'......................................

BaczRłewirz I Dr. Tak cchrcnłać zdrowie n emowdęt 
Biwhler M Dr., Hygiena dz ©cke, zwału rycinami, w o-
j. prawe....................................................... ............................
¡BogdaniK ¡. D. , Jak zdobyć (M^kHOść i zdcow.e, ąj 

tiżylkłi lekarzy i miel geałaytłi cz>łe!nkdw, z »eta
rycinami................................................................... ....

tfcreziński M. Jak zbudow-re e$t ciało rztowte' a 
i cio czego różne częic. cwia łudzk ego służą ? 0/y-
dan e 4-łe............................................................................

Ciało mężczyzny. — Cięło kob efy. — Modele roz
kładane wraz z obj/ditlen ami ..................................po

Prabczyn ł. Dr., Stanowisko lekarza szkolnego wobec
zogadn eń hygieniczno-pedagogrtznycłt ...................................90

Handelsmon Br Dr, Wskazówki dla lekarzy szkol-
nyeti .................................. .... .......................................

Handelstpan Br. Dr, HygieRa, podręczni dka szkół led-
nith, o w.................................................................................

Homowskr J. Dr., Samoobrona organizmu we walce 
o żarow e j życie a choroby, sloroić i im erć 

Ikocp 5. ks.. Dziecko zdroje i chore ..........
Korczyński S) Dr . Hyg cna i sz.toła, uwsgi l rndy . .
Utgronge P, Dr. Hygtena ruchu dla oz et. i m.odzieży 
OiinolMu w. Dr, Hig.ena w h^ccersłwtcł ......
Potrowski A, Dr. Maro i dusza
Polot J. Dr. Jak do ejjszyc zdr^w rww zećeiffó i 
Puławski A. Dr , Co to są suchoty i {ak snę od n eh 

uchronić..................................................
Slerting W. Dr., Dziecko nerwowe 
Tcłiórzn tki J. Dr . Dicczego? Pogadenki' z' uczniami

o zacuow triu zdrów a............................. ........................— 9C
Trump J Dr . Hyg er»a w eku dziecięcego . , . —.9
Trump ) Dr. Hygiena w eltu szkolnego _’90
Wroński Wł D .. Jak sob e radzić w rtwg.-ycb wyppd-

kaeh choroby i jak się obchodzić z chorymi. Ojr. 2 —
Zul ński 1. Dr., Hyg^ena szkoma.......................................... J.2C
Wysyika lylito za poprzedn em nadesłan e!» rtależnoic z dołączę 
nłem mw 10 jen. do każdej marki na porlo — Kała ogi obszerne 
bezplaln e. — Poczlowe konlo czerowe: Wrocław 14522 nl NO

I 35 
— 96

10.1C

4-

3 6C

3 6C

2.40

6-

4 SC 
3 70 

-.90 
1 35 
1.2C 
- 80 
— .50

1 20
1 35

M. NiEMIERKIEWiCZ,
Poznań, plac Mn heimowsk nr. 3. Te cfonu nr. 2448.

KSIĘGARNIA 
i SKŁAD NU i

Po.n i«f,ny

urzędnik gosp.
iswalęr, pnł djspozyi-ję dzie-aziui 
•aiąz lub ud 1 mar. a. Zgioss. i 
-■Oi.-ią świadectw i żądinitini ueosj
iprśąza ,poni. SahaistrzeiKer 
u 4ąs ieiB*eu Westnr. z 3-'6i

FomcesOfa frajerek.
(fztrainej Syyarjerk« po«» 

.oto od 1. ItL 19. Ufeny upra
sza się do eksoei. niniejszego p - 
isa i>od z3258.

Potrzebny rarar, c«il. od 1 4. 19

- dzielny w swym tawodiie. obères
-sâ^EtSisïSiffLB ny tat¿0 z suszartva ziemaiakow

tczuesi 1800 ruk, która się pod 
wyższa co 3 lata o 200 mk iż do 
wysokość* 3.1.0 ntk.. dopłatą oa 
ocmierzkanio 4a0 mk., jpże t ro 
Łektaut żonaty o «60 rnk . joże i 
Kawaler idodaibient diożyzaiaujm 
według zasad państwowych.

2. Waucnycieiti* egzaminów 
za wyitsinodzenitm loczucm 13.j0 
ink., kręte s ę V ’¿wyższa Cu 3 
tata o 10 tnk. ai do wysokości 

00 w.,., dopłata na pomieszkarit 
0,0 marek i dodatkiem diożyzn 
CIO ntk. Zgłoszeni« n& razie t?l- 
ko piśmienne z doiąozea. odpisu 
świadectw uprasza do 20, lutego rb.

n1242
Mag:słrał,

Pińkowgti

Tyiko nter w azor zęd. siły się uwzaię 
dîna. l’i»œ zet. 1 kopj« świadectw 
tore so me zwtaca, ui-r. u,213

Üom. Brodziska p. Pleszew

PoszuMuje od 1. 4.

osoby
19.

do zarządu 
większ. do 
mu.

B. Turno, Obiezicrzc 
n. OboPniU*. B 124v

bony II, ki,Poszukuie sę 
ad 1. 4 19. 
lo dwojsa dzieci, •/, i 3 I, M|ohęt 
znaj.Bośselwiek luawiejczrzne. Zgt 
ż pod wąr i.znł. konji świad.i łotegr 
orzyjmuie acteksrzowa n?24i 
Ja'"««irtąsks»» Tułe f’V.-Pp.]

t'o "kiu |»l ZeUSł^DlOlAlttO Łatali*M Gdańsku noszukuie od 1. t V 
w poiskiem 1 ateaiacMtesa izeezv 
wiście biegłoi z324Ł

stenotypisty
Zclosz. eras cdpis świadectw, 

fotografii 1 wymacania peusn pod 
2cj»iset, sltriejrBfca jzoesto 
wa ,,Scsati®S5.fBch'‘ 20.

Biegła książkowa
»tóhł pracowała kilka lat w Rolni 
su, pOTZ ikoje siestadj od 1.4 19 
.Zsł dorksn. Knri Poru, cod z3349

Potizebny zaraz lub pnńmej

/
pgs

z mnieszą kanc a. obeznany z pra 
caroi fenicbraowwni i bimowerai
Roîaik t. z o. p- Grodzisk.

uaz gruntom t ie
stsBOgrsïp polśkiejf

Ulesly z podań, ceny do Kurjer, 
t'oi/i. pod z37i9.

panienkom od 11 
do 6 klasy lice 

alncj włączuio
lekcje peiskisgo

francuskiego, niemieckiego, poma 
■am w odiab ruiu zadań i t. d 
Zgł. do eksn. Knijera pod z3298

Udzielam

Panna, z lepseem wytszteł
;cmem, kitkrdctoia praktyką poszuk

miejsca

wo wr ętszym ogiojaietwio handl 
ciem wydoskonalenia-się. faskaw 
ałószei ;a do eksn. Km. pod z3.’7

skład lepszej garderoby męskiej
połączony z artykułami męskiemi, z lepszymi odbior
cami w mieście i okolicy, jest pod korzyslnemi v,a- 

ami. z powodu starszego wieko, w większem po- 
■wem mieście zaraz na sprzedaż. Zgłoszenia u- 
za s e do ekspedvcn Kuriera Poznańsk. pod z3>66.| KUPNA 1

Posznkuie kupna
TOztola ślusarskiego

w mułem lub więk aem nieście 
Łask, rgloszenia upiasza sie d«, 
tsp. Kmieia 1’czu. pod z 3 75

RYBAKA

f bezn z ho !owta. nsszeaiem karp 
» linów, tsbża zadładaniena i metjo 
tacią siawow ra obizar 4 0 mg, 
,r«z ;ku;e s ę rsirz lub od 1 kw,et. 
igł. i konie świad upr. się pod adr 

K7. Hzącia, Hezaan, 
pi, WilbeliDOwsui 9. ul?9

inC71!Vll O *“,|ins 4—10 rnóig1 UciunUitj tlofcpcj ïien.!
8 buiiyaśismi przy Posnan u 
j£. ity uo e.s »edycii Kurjeia Po 
'.Hańskiego pod z32*)0.

Il SPBÏBDA8B II
Sb-ShIS

>tora sama ¡niuza, tvino dobize 
itizy.iJRja, kupię. 7gł. z op sem 

i po 'aipcm ceny inzyjmuie zł 291
L. Jędr-zejcrak, Krośosjtyw.

tsrep ©fjsera

4 lat, wschód, pr. si u zbud z 
lobr. chodami, uicżdż. p. w.etzoh 
w pojed. i w (mrę. oraz j

wiea”żccSsówI<ę h
gn;ada, peiaej kiwi 7 lat b. dobrzej 
wyjeżaż. nt rn sprzedaż ni286j

U om, Taeranśw.

siodło
raz ua spizedsż. s32&i>

ii. Ryceisia 9. w podw. ra nr. IV

Fluancw *, mato używana 
kasiapa,

oraz duży ebr s olejny ns 
¡pizelhż. Dtica Raczyńskiego 2. 
1. p. na lewo. nl2Gl

O <3 s po ii a rsk w o
100 i 150 rsoigf dobiej z emi w 
Księstwo z doged >ą komunikacja 
i inweiitiizcm żywym i martwym 

powodu lodź, zaraz na sprzedaż 
urzy dogodnej wpłacie. z38.(.

Siefan CbeîmfeW,
Pozn ń. »lica B:i.tńska 4.

Z po wolu Musu okow iodziouych 
dobize piosnernjąoy

skład papieru
fv głównej ul. w Poznania zaraz do 
ahvcia. Of. do ek*«ü. K. pod z3l4

Oom mieszalny ¿"-K™
lewej z centr. ogrzew.. dzierżawy 
pizyuos’ orzessło 20 ( 00 mk Cen« 
supna 275 000 mk. Of pid z32t;5

'i powodu śm ciot wiaśo. jest ewtl. 
'.aiaz w drodze kunua do nabycia

lioiel
a IS jiokayacli gościnnych.
i restauracją, składem cygar, wi- 

. liainia/i wyszynk, (kantyna). Zal 
iO.lOO mk. Ż Roszenia do eksn
Cnil ru l’nznnlVk C"'O po! z S 'il-

SM Siedlecki
g garderobą w najlepszem poł. 
jn ezna od n e rodaka, zaraz 

■ ub od 1. 4. do ob ecia go>ówk 
lotrzeba około mk. 5')0(0, takż,1*8 IL’îPu 7' parowem ogize- i 0 u«. KsiCia waniem. saa, ogro- 

’ Icm w nailepsîera pcł. On ezna 
u d nio rodaka, z cał>>m urządzę 

nem na sprzedaż. Do objęcia (O 
izcba 50.000 mk. Zgłosz. nrzyjm 

W. Rutowsk*, Gniewno, 
il. Mikołaja nr. 4. z3 S

UU"I O plOC.UttiHjCy
w ceatrum nrastn. w do- 

9 bie, oko.icy składowe) i 
¡ziarnowej, X 3 uiicy, nnfa;ący się na wszelkie przed-
■orstwa, dotychczas n zkie komorne, pizvno ząoy dobie z ski, 
ego Bsyłepsaa tokata kapUala, z powoju wyiszda pizy 
109 tysięcy, wiłaiy korzyst ie do sicz-dania. Zgłoszon a od 

iiżuych leficktsntów do cksnc lyci Knitcia Poznańsk pod z >232.

Wielka dom

Pod owaiaRp ą z Ostatuicn zu.oiow tutejszyou suou oboteraue
sisieitó ÉÈÉiijggi u

iM'k-i ..Nsnta'ser' jako i inno gatunki ma zaiaz do odda ia nldll
skłssd
ibnła taćwiec (wonriat

ŻnińssiJ

OSZU! IObrączki

1 aiUoiei poleca n-32î6 8 1 14 lar. wvkouujo po cenach 
MATYSIAK, zegarmistrz, luniiai-owaorch z322®

11 kaiy nr. 1. | MAI YSIAK, zcgarmistiz, ‘
1 tekuv nr, 1.

Apsiot do pSiSniB osy
a 15‘J itint. hibr. .,Erameitch ’S8
żywany 1 drugi ca 309 luiit 
uiu do sprzedania Zgłusz, do 
tsp. Ktitieta »od 23284.

!t

Od 1. kwietnia poszuisuję

BZIBBZâWY

kotłem paiowym. elettr. prądem 
w eikiemi sslepxmi. w mieśvie 

».taz korzysta <3 do s u«d. Zjjtosz 
a eksp Kunera pod z32óó

I vu r. a-rima

| mieszkania
p 4 pokojach i ku hni. Zgł.J 

Kędzye ak>, nl*8Ó 
(Ro’s» or-s* J»t-ee<e«v 1-

ua l-,CtXJ mk, za» 
pewniona na pier- 

. wszyra miejscu to* »oJarstwa 45 
pokoi, kHcnaiï, nl[g <j0 oj r jCil . , j. do sntza* 

7"ł d* Nin .*is uoi z3251.

Wiła w Sslseïa,
*■1 >,r Iwszym mieisci

pielęgiti, waoy 
, 2 nimu y od

do -id
oąrud owo-.~ 
kolei eiek 

przy wpł. 25 t 
powjiiteniu leliek

*tr.i*MHgre3.nnïa 0 b 
s j«ait9Oià>kKiiiï» przy ul. Cło- 

.jgowsk p| 53, z ceutr. ogizcwnn cal
¡eh * Światłem etetłr. od 1 4 19 do 

sdomości udzieli: 23335 wynajęcia. Mieszkanie tu nada;®
Uaattrowicz, komis oner,p ó iowuicż pa buna B. źszyeh 

b4. Iwiadom. udzieli Biuro pracy 
——— ,»«■? ui Centialnej 2. n>233

P. z lali, Star» Ryi ek nr

. Wiia w Sclaeo,
ielkopańŁka, 8 pokoi, ku.hma, 
oka dia siużąe. 1 łazienka, cen- 
ame ogrzewanie, ładne sklepy 
aiaon, weranda, ogród owoco- 
v, 2 m nu y od kolei elestr. za 
J tyś. ink. przy wpł. 30 tyś. mk. 
o spr ed. Buższyth w adonio- 
ci udzieli: z33
. Kant«ee«e'.CT, komis oner, 
Poznań Stiry 1< nek nr. t>4.

masywny ua Wuiiu 
rach pod Posnaniem 

Iwan ętręwy, przed 12 lały zbu 
lowauy, z ogrodem i chlew arc 
i a inwentarza, dsierżawa roczm 
•rzynosi 1 337 mk. za ¡¡5 tys. mk 
:aiaz na sprzedaż. Zgłosz. do oka

O@m

Z powodu zmiany przedsiębior 
;t w a mira na sprzedaż
20 t^ssący cygar 
¡0000 £sapśer®GĆm
,0 bsidso przystępnych oenach 
towar można obejrzeć. Zgłosz. de 
lupek Kuriera Poza, pod z273l

Dwuoh żułuierzy tg mtiHż! ) po- 
zuktiją pako,u meblcw. z ka

wą i eh tt światfein w pobl. Kern« 
werku. Z,ł do Kuriera pud «3237.

GOGtA ł!(R!0W8
każdego rodzaju wykonuje

Ii. Kurnatowski,
mistrz ma'arski, 

Poznzn ul. Wrtniccka 10. 
Specjalność: firmy szklane

Spiewniczki
kieszonsowo w rozm wielkościach.’ 
loleca po censo h huit, dis ód- 
pizedsiących Pfl. O13SC2, nhca 

¡’nłudciowH 7 II z 7308

Z powodu pr/.eprow. simy-

OLSKIE ORZEŁKI
BROSZKI i SZPILKI 

hurtem na sprzedaż,1

W. Kajkos'skt, ;

F

Pf.zrań 
św Marcin 13. 

z 33 7

Piekary nr. 3. II na
z 2537 

prawo

fjSfjĄSp M piZeuujwuił* się IlaJ.e 
4 GilÎLà pięj poią fąłodn w pu
ltach blnsz, piosimy o wezesn» 
lejenia Do,trwa; kwiecień, mai. 
flfl WSHi otoczenia Zelszik po mk. 
ijy nulll 12 z póża. dost. j>o!ec>* 
Ziçtkôetw'ezA BdińoUticwicJt

p.erw ń, nl. Newa S. n5‘2i

okowity, benz ,m.2.60
Ziętkiewicz & Sflincikietuic « 
Ćntrsń, 11I. Nowa 8 »874

saaowiKY
i w-giclki do gotowania do^breza
2ięVrietwicz £ W ńciteiewic*
Poronń, ndca Nowa nr 8. nil 10

2 gitary
liika SKRZYPsŁC tamo do 

nabycia. Albert Heckel, nl 
1'eai'al"« 5. wvs. part z <33

SO mkD nagrody

temu, kto mi wsfażo romipszkama 
o 2-i 4 pokoj z cl, ktr. oświetl, lub 
domu z urządz. elektrycz. w śród
mieściu. zaiaz lub oi 1. 4. 1919. 
Kncb, Brr nska Ci I itr. z".21ś

PuB-ukuję zaniż dzielnego

Igłosz. z laid, pensji przy wo 
.trzymaniu uprasza n

W. SŻabczyńska,
w .Strzelnic, 1’ozn

Warszawska wytwórnia maszyn i ofem
toż. I. fl. CtaBowsUeso, i

Zarząd: Warszawa — Praga, Zygmunlowska 2, 
Poleca własnego systemu maszyny dla roielarnl 
zbóż, ziarnfsk podłogowych i dołowych, olejarni 
i kaszarni jagieł, owsa, jęczmienia, gryki i ryżu, 
Przyjmuje zamówienia na odlewv surowe i obrabiane.

LEKARZW sobnję. dnia 15. b m. otwieram

kurs 6-fyg. słenogr. polskiej
Zgłoszenia w czwartak i piątek od 5-6 po południu 
u p. Winiewiczównej. ulica Wikto»jj nr. 19. III. pt

Nakładem » czcionkami Nowej Drukami Polskiej G. ro. X H. <6, Ł o.

Z3312
*

potrzebny zaraz. AVialom. ndrielt
Opieka w Cbsczu, 
pow. kal skł, poczta Groiziskc 

przez Pleszew si34e

¡Szutam mieis.-a z276akordnika
s każda ilość ą ludzi, naichcłnie 
w polskich stronach Jozef Ban. 
nach, Lonskipitz b. Lousk, Kr. 
'chwetz W Pr.

baterie nódesżły !

MATYSIAK, zegarmistrz 
Riekaiy nr 1.

1
0.1 jB pozaamu, —tteHwkv.*» cd’Mk—iedzjrIn* Stanisław. Jaworski w Poznaniu. — Druk na maszynie rotacyjne|¿
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